
ZMIANY KADROW E W PW

Z apow iedziana p rz e z  W icem in istra  p r o f . K rólików - 
skiegovwe w rześn iu  b r . ocena  kadr k ierow n iczych  szkól 
w yższych z o s ta ła  dokonana w lis to p a d z ie  b r . i je j  w yni­
ki zakomunikowano kierow nictw u P o litech n ik i W a rsz a w ­
s k ie j w dniu 27 b .m .

M in is te r  Nauki i  Szk o ln ictw a W yższego n ie  p o tw ier­
d ził, p e łn ien ia  fu n kcji p rz e z :
- JM R e k to ra  PW p ro fe so ra  W ładysław a F in d e is e n a ,
- dziekanów  w ydziałów : F T iM S  /doc. J . P e ty k ie w icz / ,

GiK /doc. A . M akow ski/ , MT / p rof. P . M u rza-M u ch a/ ,
- p rodziekan ów : F T iM S  /doc . W . K o łod zie j/ , GiK / d rh a b . 

J .  P a n a s iu k ,d o c .U  . U rb a n ia k -B ie rn a c k a /, MT /dr Z . 
W rz e s iń s k i/ .

Jak  s tw ie rd z ili ,o b e c n i z in ic ja tyw y  W icem in istra  
K rólikow skiego  na spotkaniu JM R e k to ra  PW p r o f .W . 
F in d e isen a  z dziekanam i, W icem in ister p ro f . Bełdow ski 
i  d y rek to r D ep artam entu  Studiów T ech n iczn y ch  dr J .  
S te fa ń s k i, zgodnie z obow iązującym i p rzep isam i d ecy z je  
ta k ie  n ie  w ym agają u z a sa d n ia n ia . Przep row adzona z o s ta ­
ła  tylko w M in is te rs tw ie  rozmowa in fo rm a cy jn o -w y ja ś- 
n ia ją ca ,p o d cz a s  k tó re j przedstaw iono motywy d e cy z ji 
M in is tr a .

D zia ła ln o ść  kierow n ictw a PW uznano za niezad aw a- 
la ją c ą ,b o :
- w skaźnik i o b ra z u ją ce  problem y zarząd zan ia  i g osp o­

darow ania n ie  sa ty s fa k c jo n u ją ,
- poważne s ą  zaniedbania w p ra c y  w ychow aw czej / n is­

ka sp raw ność n a u cz a n ia , p rz e b ieg  in au g u rac ji/ ,
- R e k to r  n ie  p o p ie ra ł zamysłów n ow elizacy jny ch  ustawy 

o szk o ln ictw ie  w yższym ,tru dno zatem  oczek iw ać by 
d z ia ła ł z przekonaniem  w w arunkach now ej ustaw y,

-  o r g a n iz a c je  p a rty jn e : zakładow a i w arszaw sk a  n e g a ­
tyw nie o c e n ia ją  d z ia ła ln o ść  k ierow nictw a P W .

Innym aspektem  spraw y je s t  k on ieczn o ść u zyskiw a­
nia rek o m en d acji o r g a n iz a c ji  p a rty jn e j w yższego s z c z e ­
bla dla p ełn ien ia  fu n kc ji k ie ro w n ic z y c h ,a  Komitet W a r­
szaw sk i P Z P R  co fn ął reko m en d acją  P ro fe so ro w i W ła­
dysław ow i F in d e isen o w i. D ecy z ję  tak ą  p rz e d sta w ic ie l 
KW p odczas rozmowy w M in is te rstw ie  motywował n a s tę ­
p u ją co :
- R e k to r  n ie  panował nad s y tu a c ją  p o lity czn ą  w u c z e ln i,
- zakłócona zo sta ła  in a u g u ra c ja ,
-  n isk a  była fre k w e n c ja  w yborcza studentów ,
-  k on tro la  NIK w ykazała l ic z n e  n ie d o c ią g n ię c ia ,
- w u cz e ln i panuje a tm o sfera  f r u s tr a c j i  i braku s ta b i l i ­

z a c ji .
D ecyz ję  M in is tra  niep otw ierd zania  p ełn ien ia  fun kcji 

p rz e z  trz e c h  dziekanów  i c z te re c h  prodziekanów  moty­
wowano c h ę c ią  stw orzen ia  warunków lep szeg o  fu n k c jo ­
now ania u c z e ln i.

W praw dzie M in is te r  uzn aje  w spółodpow iedzialność 
c a łe j  kadry k ie ro w n ic z e j za d z ia ła ln o ść  u c z e ln i ,a le  
zgodnie z duchem znow elizow anej ustaw y o szk o ln ictw ie  
wyższym k ie ru je  s ię  zasad ą od p ow ied zialności jed n o­
osobow ej tz n . re k to r a .

NOWY R EK TO R  PW

P o d czas w spomnianego w yżej spotkania JM R ekto ra  
PW z dziekanam i W icem in ister p ro f. Bełd ow ski p o in fo r­

mował, że M in is te r  Nauki i Szko ln ictw a W yższego m ia­
nował na stanow isko R ek to ra  P o lite ch n ik i W a rsz a w sk ie j 
z dniem 1 grudnia 1985 r .  p r o f .dra hab . Zbigniew a 
G rab o w sk ieg o .

NADZW YCZAJNE P O SIE D Z E N IE  SEN A TU  PW

Na pisemny w niosek 15 dziekanów i d yrektorów  in­
stytutów kierunkow ych zw ołane zosta ło  na dzień 30 l i s ­
topada nadzw yczajne p osied zen ie  Senatu  P o litech n ik i 
W a rs z a w s k ie j.
P orząd ek  dzienny p o sied zen ia  był n as tę p u ją cy :
1 . In form acje  o zm ianach w k ierow n ictw ie u c z e ln i,
2 . Sp raw ozd anie R ek to ra  za o k re s  do 30 lis to p ad a 1 9 8 5 r . 
W posiedzen iu  udział w ziął W icem in ister p r o f .T ad eu sz  
B e łd o w sk i.

UCHWAŁA SEN A TU  PW NR 47

Se n a t P o lite ch n ik i W a rsz a w sk ie j uważa za sw ój 
obow iązek w y raz ić  zdecydowaną d ezap rob atę  w obec d e­
c y z ji  M in is tra  Nauki i Szk o ln ictw a W yższego z dnia 2 7 . 
H . I 985 r .  od w ołu jące j p ro fe so ra  W ładysław a F in d eisen a  
ze stanow iska r e k to r a  n a s z e j u c z e ln i.
N ie p rzeko n u ją  n as argum enty , ja k ie  dla uzasadnienia  
te j  d e cy z ji podane zo sta ły  p rz e z  p rz e d sta w ic ie li M in i­
s te rs tw a .
W d e c y z ji  te j  widzimy pow rót do skomprom itowanego w 
p r z e s z ło ś c i  modelu zarząd zan ia  u c z e ln ia m i,e lim in u ją c e ­
go zasady sam orząd n ości a k a d e m ick ie j. Nie możemy n ie  
d o strz e c  w n ie j także z lek cew ażenia  op in ii ogrom nej, 
w ię k s z o ś c i sp o łe cz n o śc i ak ad em ick ie j P o lite ch n ik i W a r­
s z a w sk ie j.
O ceny te  i o d czu cia  p ogłęb ia  fa k t ,ż e  odwołanych zosta ło  
rów nież trz e c h  d ziekanów : docent A nd rzej M akow ski, 
p ro fe so r  P aw eł M u rza-M u cha i docent Jan P ety k iew icz  
o ra z  k ilku  p rodziekanów .
S e n a t n ie  podziela  o p in ii,ż e  w szy stk ie  te  d zia łan ia  do­
prow adzą do "s tw o rz e n ia  warunków lep szeg o  fu n kc jo ­
nowania u c z e ln i" .

Z g łębo ką g o ry c z ą  i t r o s k ą , ze św iadom ością powagi 
sy tu a c ji  ,w ja k ie j znalaz ła  s ię  u czeln ia ,fo rm u łu jem y  
n asze  stanow isko w obec d e c y z ji M in is tra .
Je d n o cz e śn ie ,w  poczuciu  od p ow ied zialan ości za praw id ­
łowe i n iezak łó co n e d z ia ła n ie  P o lite ch n ik i W a rsz a w sk ie j 
zw racam y s ię  io  w szy stk ich  pracow ników  i studentów
o zachow anie w tych trudnych chw ilach  spokoju i r o z ­
w agi, tak jak  zaw sze do tego wzywał Jego M a g n ificen cja  
R ek to r W ładysław  F in d e is e n .

SPRA W O ZD A N IE JM R EK TO R A

B yły  4  spraw ozdania sz c z e g ó ło w e ,a  m ian ow icie: 
1 9 8 1 / 8 2 ,1 9 8 2 / 8 3 ,1 9 8 1 / 8 4 ,1 9 8 4 / 8 5 .
W szy stk ie  one były p rz y ję te  p rz e z  W ysoki Senat/w sp o ­
só b  n ie  p o zo staw ia jący  w ątp liw ości co  do a k c e p ta c ji  
d zia łan ia  k ierow nictw a u c z e ln i ,r e k to r a  i p ro rek toró w  
w o k r e s ie  do c z e rw ca  198 5 .
C zu ję  s ię  zatem zw o ln io n y .. . . . . .

P o z o s ta je  mi \ o w ie d z ie ć ,c o  ro b iło  k ierow nictw o 
'u c z e ln i  w o k r e s ie  tych p ozosta ły ch  m ie s ię c y , k tó re  

d z ie lą  n as od p rz y ję c ia  o sta tn ieg o  sp raw ozdania .
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O k re s  ten  będzie skądinąd w łączony do spraw ozda­
nia za r . a k . 1985/ 86.

P r o s z ę  mi w ięc pozw olić na o g ra n icz e n ie  s ię  do je d ­
nego tylko w ątk u ,a  m ianow icie w prow adzania w ży cie  no­
w ej u staw y . Z o sta ły  tu wykonane m. in . n a s tę p u ją ce  czyn 
n o ś c i :
- w p ierw szy ch  dniach w rz eśn ia  sk ierow ałem  do pp D zie­
kanów o b szern y  l i s t , inform u jący  punkt po punkcie o zm ia­
nie składu rady w ydziału , zm ianie n iek tó rych  upraw nień 
do g ło so w a n ia , zm ianie n iek tó rych  upraw nień zw iązanych
z przew odam i d oktorskip ii / p ro m o to rstw o ,recen z je/ , 
zm ianie p rzep isów  rzu tu jący ch  na przyjm ow anie do p r a ­
cy  o ra z  aw ansow anie n a u cz y cie li akadem ick ich ,
- na p rzeło m ie w rz eśn ia  i p aźd ziern ika  u sta liłem ,w  uzgod­
nieniu z KZ P Z P R , jed n o lite  zasady odnośnie wymagania 
op in ii z dotychczasow ego- m ie jsc a  p ra c y  o ra z  sk ładania 
ślu bow ania. Je d n o lite , t .  zn . od no szące s ię  zarówno do n a ­
u c z y c ie li  mianowanych jak  zatrudnianych na podstaw ie 
umowy o p r a c ę , w tym także na c z ę ś c i  e ta tu . S ą  one b a r ­
dzo p r o s te : a/opinia zew nętrzna wymagana je s t  tylko r a z , 
p rzy  pierw szym  zatru d nien iu ,b/ ślu bo w an ie sk łada s ię  
tylko ra z / d ru g ie , in n e ,p rz y  mianowaniu na d o cen ta/ , p rzy  
czym osoby już zatrudnione ślubow ania nie s k ła d a ją , 
c/każdy aw ans lub odnow ienie zatrud nien ia  poprzedza s ię  
ocen ą  o k resow ą w myśl a r t .  133  ustaw y.
- w ciąg u  p aźd ziern ik a  i lis to p ad a u zy ska liśm y , w wyniku 
m o lesto w ań ,k o rzy stn e  d la pracow ników  in te r p r e ta c je  
MNiSzW . odnośnie dopu szczalnego o k re su  d alszeg o  z a t­
rudnienia s t .a s y s te n tó w , a tak że  aw ansow ania z a s y s te n ­
tów na s t.a sy s te n tó w  /nie p o trzeb a  wymagać stażu  zawodo- 
wego/,
- n ie  udało s ię  u zy skać upow ażnienia do przep row ad zenia  
ocen  ok resow ych o ra z  do in te r p r e ta c ji  wymagania stażu  
zawodowego przed  a sy s te n tu rą ; s ą  to spraw y w ie lk ie j w a­
g i dla k ilk u d z ie s ię c iu  pracownikóv> PW ,v_zatrudnieniu 
przedłużonym  do końca 1985 r .  , ,
- uzyskaliśm y sa ty s fa k c jo n u ją c e  w y jaśn ien i^  problem u 
kon tyn uacji przewodów d o k to rsk ich ,w  który ch  prom oto­
ram i bąd^ recen zen tam i s ą  d r hab . /nie d o cen ci/ ,
- uruchom iliśm y p ra c e  nad nowym statutem  PW o ra z  nad 
nowym regulam inem  sam orządu stu d en ck ieg o ,
- KZ P Z P R  u s ta l i ł ,a  ja  p rzekazałem  Panom Dziekanom 
do w sp ó łd ziałan ia  kon kretne i p re cy z y jn e  zasady form u­
łow ania i uw zględniania stanow iska PO P P Z P R  w s p r a ­
wach kadrow ych; o czek u je  s ię  na podobnie konkretne za ­
sady ze stro n y  S D .

W Y S T Ą P IE N IE  JM R EK TO R A

R e fle k s je  nad ok resem  spraw ow ania urzędu r e k to r a .
Dwie postaw y.
S ą  do pom yślenia dwie s k r a jn e  postaw y r e k to r a : 

P o litech n ik a  je s t  dla m n ie ,cz y  też  jestem  ja  dla P o lite c h ­
n ik i.

S ta ra łe m  s ię  zajm ow ać tę  drugą p o staw ę, sta ra łem  s ię  
być dla P o lite ch n ik i W a rs z a w s k ie j.

P r o s z ę  n ie  w iązać z tą  postaw ą ja k ie jś  sz cz e g ó ln e j 
w a rto śc i m o ra ln e j, je s t  to też  postaw a w yrach ow ana, a m ia­
now icie w yrachow ana na u zyskan ie  dobrego im ienia .

Z nacznie w iększą  w a rto ść  m oralną ma postaw a "d la  
P o lite ch n ik i W a rs z a w s k ie j"  gdy je s t  bezim ienn a, gdy sp o ­
tykamy ją  u t .  zw . szereg ow y ch  pracow ników  u c z e ln i,u  d o­
łu d rabiny służbow e; i sp o łe cz n e j,g d y  n ie  c z e k a ją  za to
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lau ry  i ap lau zy.
B yło i je s t  w P o lite ch n ice  w iele tak ich  o s ó b ,p ro s z ę  

mi pozw olić pow iedzieć o je d n e j, k tórą  d obrze zapam ięta 
tem . —
O koło 25 la t  temu w daw nej n a s z e j K ated rze Automatyki
i T elem ech an ik i PW m ie s z c z ą c e j s ię  w ów czas w gmachu 
T ech n o lo g ii C h em iczn e j,p raco w ała  jako sp rz ą ta c z k a  
niemłoda już k o b ie ta , wdowa po k o le ja rz u , -ra n c is z k a  
C h ilikow a.O tóż  ta P ani Chilikow a traktow ała lokal K a ­
tedry  z tro s k ą  rów ną t r o s c e  o w łasne m iesz k a n ie . N ie było 
mowy o n iew y tarciu  nóg cz y  zapomnieniu o p o p ie ln iczk ach . 
Dawała nam tak ie  P an i C hilikow a le k c je  na tym p o lu :d la  
n ie j m ienie u cz e ln i,m ie n ie  państwowe to było m ienie w sp ó l­
n e ,a le  n ie  n ic z y je . Do d z iś  wspominamy z obecnym p ro ­
fesorem  w PAN , jak  to będąc doktorantem  w ziął gąbkę 
do ta b licy  żeby ją  podłożyć pod ja k iś  s iln ik  w swoim s t a ­
now isku badaw czym . Sp otk ały  go za to o s tr e  wymówki - 
n ie za to ,ż e  w ziął g ąb k ę ; a le  on ją  p r z e c ią ł  na p ó ł,a  w ięc 
z n is z c z y ł!B y ła  to ponadto kob ieta  bardzo dobra i do g łęb i 
ży cz liw a , p am ięta ją  ją  za to do d z iś ów cześni stu d enci i 
p ra co w n icy . Kilku z n as było na je j  p o grzeb ie  na W olskim  
C m entarzu . M y ś lę , że P a r i  F r a n c is z k a  Chilikow a w yw arła 
w cale  niem ały wpływ w y ch o w aw czy ,p o k aza ła ,że  wychowu­
ją  n ie  tylko n a u cz y cie le  ak ad em iccy , a le  c a łe  o to cz e n ie .

Jak  rea lizow ałem  postaw ę "d la  P o lite ch n ik i W a rs z a ­
w s k ie j"?

W dużym s k r ó c ie :
- s ta ra łe m  s ię  ro zp o zn aw ać, co  je s t  dobre d la u c z e ln i,
w se n s ie  całościow ym  i długofalowym . P rzy ch o d ziło  p rzy  
tym n ie jed n o k ro tn ie  podejm ow ać d ecy z je  n ie  dla w sz y st­
k ich  zrozu m iałe lub zajm ow ać stanow isko niezgodne z 
doraźnym  życzeniem  w ię k s z o ś c i. Wspomnę tu ta k ie  s p r a ­
w y, ja k  t o ,ż e  nie uległem  p r e s j i  uruchom ienia w PW s tu ­
diów p o żarn iczy ch  o ra z  udarem niłem  s t r a jk  okupacyjny 
w Gmach Głównym n a z a ju trz  po og łoszen iu  stanu w ojen­
nego .
- s ta ra łe m  s ię  w ytw arzać a tm o sferę  p rz y ja z n ą  dla c z ło ­
w iek a , a tm o sferę  poszanow ania każdego p racow nika i k a ż ­
d e j d o b re j p ra c y ,c h o ć b y  n a jb a rd z ie j n isko  p o łożon ej w 
h ie r a r c h ii  stanow isk  i zaw odów .O pisałem  p rzed  ch w ilą  
jedno z dośw iadczeń ży cio w y ch ,k tó re  mnie teg o  n au czy ło . 
S ta ra łe m  s ię  także u s iln ie  o to ,ż e b y  n ie  być stro nn iczym , 
nie k szta łto w ać sw ego stosunku do p o szczeg óln ych  osób  
według te g o , ja k i je s t  ich  św iatopogląd.

D latego n a jb a rd z ie j może dotkliw ą z negatyw nych ocen  
ja k ie  o so b ie  p rze czy ta łem  była ocena  n a s tę p u ją ca : 
"w yczuw alna je s t  a tm o sfera  p rz y ch y ln o śc i k ierow nictw a 
PW do d z ia ła cz y  b . S o lid a rn o ś c i-  jed n o cz eśn ie  n ie ch ę tn e ­
go stosunku do aktyw nych członków  p a r t i i " .

Chciałbym  w ie rz y ć , że m oje sym patie i w a rto śc io w a ­
nia n ie  k szta łto w ały  s ię  według tak iego  cch e m a tu ,le cz  
innych cech  o so b o w o ści,w śró d  k tóry ch  w ysoko c e n ię  
brak  oportunizm u i p r o s to lin i jn o ś ć . J e ś l i  tak  rtie b y ło ,to  
poniosłem  k lę sk ę  i  już to jedno byłoby dostatecznym  po­
wodem by p rz e s ta ć  p e łn ić  fu n kcję  r e k to r a .

Czego s ię  nauczyłem  w c z a s ie  mego rek to ro w an ia?
N auczyłem  s ię  w ie le ,a le  w ym ienię ty lko jedno: 

poznałem  studentów . B rzm i to jak  p a ra d o k s ,b o  p rz e c ie ż  
przedtem  byłem nau czycielem  akadem ickim  p rz e z  ponad 
30 la t .N ie  pełniłem  jednak nigdy fu n kc ji d z iek ań sk ich , 
moje d ośw iad czen ie  o g ra n icz a ło  s ię  r a c z e j  do rozw oju  
zespołu naukow ego.
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Poznałem  studentów może d la teg o , że zw łaszcza  po­
cz ą te k  m oje j p ra c y  na stanow isku re k to r a  wymagał s t a ­
łego z nimi k o n ta k tu ,trz eb a  było k on ieczn ie  s ta r a ć  s ię  
ich  zro zu m ieć.

Gdy poznałem  i zrozum iałem  - pokochałem .
P okochałem  p rzew od n iczącego  Z S P ,h a r c m is tr z a ,c z ło n k a  
p a r t ii  M a c ie ja  G ie re  ja ,  pokochałem  w ielu  in n y ch ,ta k ż e  
tych ro z w ich rzo n y ch ,ro zg o rączk o w an y ch  a le  szu k a jący ch  
d rog i,p ok o ch ałem  c a łą  stud encką sp o łecz n o ść  .M iałem  
w tym dobrego n a u czy cie la  i w zór n ied o śc ig ły  w o so b ie  
P r o fe s o r a  W iesław a K aw eckieg o ,którem u  w inien jestem  
na jg  ł ę b s z e  u zn an ie , szacu nek  i w d zięczn o ść .

Z ro zu m iałem ,n ie  wiem czy  s łu s z n ie , że ch oć mamy 
1 2000  studentów to każdy z n ich ,w  ja k ie jś  r e la c j i  i g d z ieś 
w u c z e ln i, m usi być potraktow any jako o d d z i e l n a  
o so b a . M uszą termf sh iżyć kontakty d ziekana i p ro d ziek a­
nów , u rzęd n iczek  dziekan atów , opiekunów g ru p ,m u szą  o to 
zadbać w szy scy  n a u cz y ę ie le  akadem iccy .W  ja k ie jś  m ierze  
s łu ż ą  temu tak że  u stne kolokw ia i ustn e egzam in y .N ie z a ­
pomina jm y ,ż e  "co lloq u ium " znaczy  po ła c in ie  "ro zm o w a". 

P od zięk o w an ia .
Na zakoń czen ie  tego bardzo o so b is te g o  w ystąp ienia  

chciałbym  złożyć c a łą  m asę podziękow ań.
- D zięku ję  w pierw szym  rz ę d z ie  Panom  P ro re k to ro m , 
k tó rz y  tak  b lisk o  ze mną w sp ó łp racow ali,
- d z ięk u ję  członkom  Sen atu  P W ,w e w szy stk ich  k ole jn y ch  
w cie le n ia ch  w la ta ch  1 9 8 1 - 8 5 ,a tak że  członkom  k om isji 
sen a ck ich  za p r a c ę  nad ważnymi zagadnieniam i u c z e ln i, 
za w yrozu m iałość d la w szy stk ich  n ie z r ę c z n o ś c i  cz y  nu- 
d z iarstw a  p rzew o d n icząceg o ,
-  d z ięk u ję  Panom Dziekanom , za ich  zaś pośrednictw em
-  radom w ydziału i  sp o łeczn ościom  akadem ickim  p o sz ­
czeg óln y ch  w ydziałów ,
- powiadamiam , że p rz e d w cz o ra j złożyłem  podziękow anie 
d y r e k c ji  a d m in is tra c y jn e j i k ierow nictw u k w estu ry , o ra z  
podległym im pracow nikom ,a tak że  k ierow nictw u Studiuifi 
W ojskow ego i w szystkim  jego o f ic e ro m ,k tó r e  to Studium 
tak bardzo s ta ło  s ię  in te g ra ln ą  c z ę ś c ią  n a s z e j u c z e ln i,
- d z ięk u ję  org an izac jo m  społecznym  i politycznym  w P W :

- K om isji Z akładow ej N SZ Z  S o lid a rn o ść  d z ia ła ją c e j
w o k r e s ie  do 13  grudnia 1981 r .  , k tó re j zapał i  zaan­
gażow anie w spraw y PW były tak  duże.

- R ad zie  Zakładow ej ZNP w obu o k re sa c h  je j  d z ia ła ­
n ia , ch o ć zw łaszcza  w ostatnim  roku n ie r a z  trudno 
mi było zro z  im ieć je j  postu laty  i d ążen ia ,

-  Panu doktorow i M ieczysław ow i P ry  stup ie P rzew od ­
n iczącem u  Stro n n ictw a  D em okratycznego w P W ,k tó ­
reg o  zdanie w ie lo k ro ć było pomocne w różnych r o z ­
ważań ia c h ,

- d z ięk u ję  napraw dę s z c z e r z e  obu kolejnym  1 s e k r e ta ­
rzom  Kom itetu Zakładow ego P Z P R , Panu doktorow i 
Jerzem u  K apuścińskiem u i Panu doktorow i Józefow i 
D roźd zielow i za t o ,ż e  mogłem w ie rz y ć  w ich  d obrą 
w olę i  zaangażow anie w spraw y u c z e ln i. P rzy jm ow a­
łem w iele  sp ośród  przekazyw anych mi p rz e z  nich 
su g e s tii  i w cielałem  w ży cie  d la dobra P o litech n ik i 
W a rs z a w s k ie j. Byw ały te ż  między nami ró ż n ice  po­
glądów , bywały o k re sy  lep szeg o  i g o rsz e g o  w zajem ­
nego zro zu m ien ia , p rz e sz k a d z a ło  w. pierw szym  r z ę ­
d zie  m oje p r z e ję c ie  s ię  jednoosobow ą odpow iedzial­
n o ś c ią .

Je s z c z e  ra z ,w sz y stk im  wymienionym i niew ym ienio- 
n y m ,c a łe j P o lite c h n ic e , bardzo d z ięk u ję .
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S e n at P o lite ch n ik i W a rsz a w sk ie j sk łada Jego M agni­
f ic e n c ji  R ektorow i P ro fe so ro w i D oktorow i W ładysław ow i 
F ind eisenow i g o rą c e  podziękow anie za trud k ierow ania 
U cz e ln ią  w trudnych la ta c h  1981 - 1985 o ra z  w yrazy 
n ajw yższego  uznania dla Jego p racy  na tym stanow isku. -

P r o fe s o r  W ładysław  F in d e ise n  w ybrany dwukrotnie 
p rze z  sp o łe cz n o ść  akadem icką na stanow isko R ekto ra  
był symbolem je d n o ści i sam ostanow ienia U cz e ln i. K ie ­
row ał u c z e ln ią  w w arunkach ogólnego i w szech obecnego 
k ry zy su  z m ą d ro śc ią  i ro z w a g ą ,p o św ię ca ją c  temu w szy ­
stk ie  swe s iły  i p e łn ię  zaangażow ania. Swoim  a u to ry te ­
tem i  postaw ą p o tra fił  sk u teczn ie  pow strzym yw ać i ła g o ­
dzić p ro c e sy  n iep ew n ości i z n ie c h ę c e n ia ,o g a rn ia ją c e  
sp o łecz n o ść  akadem icką na skutek sy tu a c ji  w k ra ju , 
warunków m ateria ln ych  o ra z  r e s t r y k c ji  podejmowanych 
wobec szko ln ictw a w yższego .

P r o fe s o r  D oktor W ładysław  F in d e ise n  d obrze z a s łu ­
żył s ię  P o lite c h n ic e  W a rs z a w s k ie j.
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